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Edward O t t o, _ ił! arematy ka, podręcznnc dla toydzialów budowlanych 
politechniki, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, ·vvarszawa 19o9, 
str. 500. 

Podręcznik w sposób zwięzły, ale treściwy, ua około 500 stronicach podaje wia-
domości objęte kursem nauczania matematyki na ·wydziałach budowlanych poli-
techniki. Mimo swej zwięzłości materiał jest podany na ogół w sposób całkiem ścisły 
i w kilku ujęciach oryginalny. Zasługuje na polecenie lepszym studentem, na--wet 
wszystkich wydziałów, jako materiał uzupełniaj:~cy dowody, na które nie zawsze 
jest czas na wykładach i rozwijający w czytelniku, stu<lencie politechniki, nawyk 
ścisłego myślenia. · 

Książka ta jest na ogól dobrą i oryginalną pozycj~~ - mimo pewnych jeszcze 
braków i usterek - i z tego wzgl~du, że nie może wyręczyć studenta całkowicie 

w słuchaniu wykładów, bo nie pozwal3J na to ani układ książki, ani metoda podania 
materiału, odbiegająca ofl typowej ua wykładach. Poza tym nie zawiera wstępu 
poświęconego zwykle wybranym wiadomościom z matema.tyki eJementamej. 

Podręcznik składa się z 14 rozdziałów. 
Rozdżiał l zawiera geometrię a.nalityczn:~ płaską. 

\V rozdziale II znajdują się liczby rzeczywiste, fnnkeje, granica funkcji w ujęeiu 
Cauchy'ego i własności funkcji ciągłych. 'Należy tu z·wróeić uwagę na dosyć oryginalne 
i proste podejście do funkcji wykładniczej. 

Rozdziały III, IV i V obejmują radtuuek różniczkowy i całkowy funkcji jednej 
zmiennej. 

Rozdział VI zawiera elementarne wiadomoflei o 1vyznacznika.ch i krótki zarys 
elementów geometrii analitycznej w przestrzeni. 

Rozdziały VII i VIII podają wiadomości z rachunku r6żniczkowego i całko­
wego funkcji d-wu zmiennych i ich zastosowait. 

Rozdział I X w krótkim zarysie zawiera wiadomości z racbun ku różniczko­

wego i całkowego funkcji wielu zmiennych. 
Całka krzywoliniowa i jej zastosowania są ujęte w rozdzia.Ie X. 
Rozdział XI obejm.uje ciągi i szeregi. Tutaj należy zwrócić. szezególn~ uwag~ 

na oryginalne podejście do zagadniei1 związanych z szeregiem F'ourient. 
Rozdziały XII i XIII s~~ poświęcone równaniem r6żniczkowym Z"\vyeza.j11ym 

i <~ząstkowym w elementarnym zarysie. 'Na większ:~ uwagę zasługuje tntaj mi(,;<lzy 
innymi oryginalne ujęcie dowodu istnienia całki równania y' = f (x, y). 

'V rozdziale X l V znajdują się liczby zesvolone i krótki zarys wia<lotrJ.oHei o hm k-
ejach analitycznych. 

Podam jeszcze przykłady braków i usterek, jakie posiada ·k!:liążl-:a, a które 
mlodemn czytelnikowi mogą sprawiać trmlność w czytaniu. 

Przede wszystkim uważam, że ciągi powinny hy(l umieszczone znacznie wczc-
flniej, a nie dopiero W rozdziale Xf, na str. 321, 00 autor pORługuje SiQ ju7. ZllaCZ!lie 
W(lze8uiej Jlrzejściem do gralliey eiągu pisząe np. ua.Ht.r. 2HSngraui(\yJim Jff(:c,y)d1' 

n-oonn 
i podobnie na str. 291 i 299. 

l'odobn;e je~t z ekstremami, ponieważ lUt Hl.r. 120 w wierszu 17 o<L dolu <·.zy-
tamy, że "j(a.~) osiąga maksimum", podczas gdy Keisłe okreKlenie ekstremów wystQ-
puje dopiero na str. 12a. Przy tym nie ma podziału ekstrcm6w 11:1 silne i słabe. 

Trafia HiQ też w podręczniku odstQpowallit'· od Heisłego trzymania się potlanyeh 
już okrekleit, ja].; to ma np. miejsee z okre::-łelliem ot.oezeuia. Na str. 260 jmd. utożsa­
mione okreHlenie otoclWllia, i sąsi(•1lzt \va. chociaż up. 11:1. st.r. 124 z t.reHci wien~zy od 
fi do 10 od gbry wynika. że Hltsiedz1wo 1.o .i<·st. ~~o;; tw«~t.ę imwgo uiż ot.onzenie. 
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Książka jest na ogół udaną prób~~ połąezenia ścisłości z przystępnością podanego 
materiału, ale można znaleźć w niej wiadomości podane w sposób mało przystępny 
dla czytelnika, jakim będzie stn<lent politechniki. Do takich należ:~ np. wiadomości 
o równaniach różniczkowych cząstkowych nieliniowych zawarte w ustępie :~ para-
grafu 85. 

N atomiast na str. 430 w zakoiwzeniu rozważait w części b) brak jest zakoi1ezeuia 
stwierdzaj:l!cego, że i w tym wypadku funkcja u 1 (x, y) spełnia równanie Laplace'a. 

illożna również napotka<'. w książce usterki, które w dużej mierze mogą być 
omyłkami drukarskimi. 

Np. na str. 116 zamiast oznaczenia funkcji odwrotnej do hiperbolicznej 
"ar sinhx" znajdujemy "arc sinh x". 

Na str. 139 w wierszu 5 od dołu zamiast "limf (;r)" powinno być "limf' (x)". 
Na str. 167-168 użyto raptem oznaczeft an, sn, Sn na sum.y średnią, dolną i górną 
nie trzymaji~c się poprzednich oznaczef1 a, s, 8, bez podania kilku słów objaśnienia. 
Na str. 193 w wierszu 15 od dołu zamiast jR(x)dx powinno być jR(x,Vax2 + bx+ c)dx. 
Na str. 224 tablicę kwadratmv:~ 

' . . 
l a:nl· .. a~n 

nazwano · wprost wyznacznikiem, bez wpr0wadzenia nazwy macierzy. N a str. 281 
w wjerszu 2 od góry użyto zwrotu, że licz by s n i S n dążą do tej .samej granicy, a prze-
cież do granicy mogą dążyć tylko ciągi tych liczb. 

Jeżeli książka ma stać się w pełni cenną pozycjib a wiele danych w niej zawar-
tych już świadczy o tym, to tego rodzaju braki i usterki powinny być dokładnie wy-
szukane i usunięte w następnym wydaniu. 

Również byłoby dobrze dołożyć w przyszłości trochę więcej ćwiczef1 i zadaft 
liczbowych oraz wzbogacić podręcznik chociaż kilkunastoma przykładami z zasto-
sowań typowych dla wydziałów budowlanycl1, a trudne lub zbyt długie dowody 
wydrukować drobnym pismem i umieścić we wstępie uwagę, że w pierwszym czy-
taniu mogą one być opuszczone. 

W. Pawełski 


